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D o m  B o ż y .
Idziemy ruchliwą ulicą miasta. Przed naszymi oczyma, jak  na 

taśm ie filmowej, p rzesuw ają  się wozy, samochody, tram waje i lu ­
dzie. Do uszu naszych dolatuje gw ar ożywionych rozmów, w arko t 
motorów, tu rk o t  kó ł i s tukot kopyt, tworząc dziwną muzykę ulicz­
ną. Przy n iek tó rych  ulicach widać jakieś wysokie m ury, wyróżnia­
jące się od reszty  budynków. To świątynia katolicka.

W stąpm y do niej... W chodząc do wnętrza, zaraz odczuwamy 
nag łą  i wielką zmianę. Tam na ulicy życie — tu także życie. 
Tamto pierwsze — hałaśliwe, burzliwe, n iespokojne jak  w zburzone 
morze; to drugie  zaś — jak g łęb iny  wód spokojne, w ciszy, 
w skupieniu  tętniące. Tu w świątyni pó łm rok  i odpowiednie n a ­
świetlenie przestrzen i poważnie nas nastra ja . Stajemy... p rzyk lę ­
kamy... s iadam y na ławce... Cisza! Ciało zdaje się zamierać, a du ­
sza ożywiać. Jak b y  granice czasu, miejsca i przestrzeni zanikały! 
Pomni na s ło w a : „Każdy, kto prosi, otrzym a, a k tó ry  szuka znaj­
dzie, a kołaczącem u otworzone będz ie”, otw ieram y przed Stwórcą 
g łęb iny  swej duszy stroskanej. Odkrywam y przed  Nim całą p raw ­
dę — nasze wady i zalety. On zaś słucha... Milczy... pom aga, 
umacnia i pociesza. Gdy trw am y na takiej modlitwie — rozmowie, 
w tedy odczuwamy, że świątynia to nie jakaś w spaniała sala te ­
atra lna  czy dancingowa, ale „dom modlitwy", przedsionek  i „bra­
ma n ieb io s”.

W spaniała  budowla każdego naszego domu Bożego, to mi­
niaturowy, ale symboliczny obraz wielkiej budowli, k tó rą  jes t  
Kościół C hrystusow y na ziemi. W ysokie wspaniałe  mury, wznie­
sione z licznych cegieł, spojonych zapraw ą m urarską , w skazują  
nam  na wielkie państwo Boże, k tó re  się sk łada  z obywateli w szyst­
kich krajów  i narodów  świata, połączonych ze sobą węzłem  mi­
łości i jednej wiary. Kamieniem węgielnym  jest sam Chrystus , 
dwanaście zaś krzyżów na dw unastu filarach ma wskazywać na 
dwunastu  Apostołów, k tó rzy  są fundam entem  i kolumnami Koś­
cioła.

Świątynia kato licka  jes t  centrum  naszego życia. W kośc ie le  
odbywają się wszystkie ważniejsze w ydarzenia  w naszym  ż y c iu : 
Chrzest, I Komunia św., Sakram ent m ałżeństwa, Święcenia k a ­
płańskie . Kościół wita człowieka, przychodzącego na świat, tow a­
rzyszy  mu w życiu, w ważniejszych jego w ypadkach, ż e rn a  g o ,
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odchodzącego z tego świata. W szystko w Kościele ma swój cel 
i znaczenie: Chwałę Bożą i zbawienie dusz ludzkich.

Przypomnijm y sobie to w najbliższych dniach, kiedy obcho­
dzić będziemy rocznicę poświęcenia czyli Konsekracji Kościoła.

B ra ctw o  R ó ż a ń c a  Ś w ię te g o .
Pod koniec wieku XII. powstali w południowej Francji h e r e ­

tycy, zwani Albigensami. Sekta  ta nie tylko że znieważała Boga 
i ubliżała czci Matki Bożej, ale nadto  przez okrucieństw a szerzy ­
ła  wszędzie p rzes trach  i spustoszenie. Przeciw tym nieprzyjac io­
łom wiary i Kościoła św., wzbudził Bóg Św. Dominika, k tó ry  
b ronią  Różańca Św., w sparty  szczególną pom ocą Boga, nie tylko, 
że przeszkodził  rozszerzaniu  się herezji, ale nadto p rzeszło  100 
tysięcy he re tyków  nawrócił do prawdziwej w iary  św. Od czasu 
Św. Dominika, Różaniec św. coraz więcej zyskiwał sobie czcicieli, 
zjednywał sobie um ysły  papieży — biskupów — m onarchów 
i książąt — uczonych i p rostaczków  — możnych i ubogich. Za 
dni naszych objął on świat cały i sta ł  się nabożeństwem  pow szech­
nym  w Kościele Chrystusowym. Naród polski nie pozostawał 
w tyle za innymi w oddawaniu hołdów Królowej Różańca Św. 
Zagrzany do czci Matki Bożej Różańcowej przez wielkiego apo­
s to ła  Św. Jacka, bł. Czesława i tylu innych — niemal przodował 
w rozszerzaniu  czci Królowej Różańca Św. Nie było w Polsce 
żadnej parafii, w k tó re jby  nie istniało Bractwo różańcowe — zwią­
zek wiernych czcicieli Marii przez Różaniec, a naw et królowie 
jak  : Zygmunt I, Zygmunt III, W ładysław  IV, Jan  Kazimierz, Jan  
Sobieski uważali sobie za zaszczyt wpisać się do księgi brackiej 
i odmawiać Różaniec Św.

I w naszej parafii od dawnych czasów istnieje Bractwo r ó ­
żańcowe, k tó re  zapisało się ch lubną k a r tą  w życiu religijnym n a ­
szej parafii. Należący do Różańca Św. winni prowadzić życie pod 
każdym  względem p rzyk ładne  i być wzorem  całej parafii i jej 
w ybraną  cząstką. Głównym obowiązkiem  członków Różańca Św. 
jes t  odm ówienie całego Różańca Św., to jest  15 tajemnic w p rz e ­
ciągu każdego tygodnia. (Odmawianie tajemnic można sobie do ­
wolnie dzielić. Obowiązek ten  nie jest  na łożony pod  grzechem). 
Należący do Różańca Św. — do grona dzieci Matki Bożej, zwią­
zanych z Nią Różańcem — korzysta ją  z obfitych odpustów Brac­
twu temu przez Kościół Św. przydzielonych, czerpią z owoców 
nabożeństw  za żywych i um arłych  członków odpraw ianych. (Za 
zm arłych członków winno się odprawiać 4 razy  do roku  w suche 
dni nabożeństwo żałobne z imienńem wypomnieniem ostatnio 
zm arłych).

Mając na uwadze wzniosłość nabożeństw a różańcowego — 
jakoteż nieocenione korzyści — starać się winien każdy wierny, 
by  nie tylko sam należał do Różańca Św., ale nadto  by  drugich 
z ach ęc ił  do wpisywania się w poczet s ług  Marii.
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Do Bractwa Różańca Św. zapisywać się można w zakrystii  
codziennie  przed  i po nabożeństw ie różańcowym.

Uroczyste przyjęcie nastąpi przy  końcu miesiąca paździer­
nika b. r.

KALENDARZYK TYGODNIOWY.
17 października. N iedziela  22  po Św iątkach. Św. M ałgorzaty  Marii

A lacoque .
Porządek nabożeństw :
G odz. 6 — Prym aria  z kazan iem  w int. 20 R óży pan ien  z T a rn o w a  
G odz. 8 — Msza św. cicha.
Godz. 8 30 i 9 — M sze św. szkolne.
Godz. 10 — S um a z kazaniem .
Godz. 12 — Moza św. z kazaniem .
Godz. 6 w ieczór — N abożeństw o  różańcow e.
Burek: G odz. 8 — M sza św. z kazaniem .

G odz . 9 — M sza św. szkolna.
18 październ ika . Poniedzia łek . Św. Ł u k asza  Ew ang.

G odz. 6 — M sza św. w int. R ó ży  pan ien  z T a rn o w a .
19 października . W to rek .  Św. P io tra  z A lkantary .

Godz. 6 — M sza św. w  int. 5 R óży  kobiet z T arnow a.
20 październ ika . Środa. Św. Jana K antego.

G odz. 6 — M sza św. w int. 8 R óży kobiet z G rabów ki.
G odz  8 — N abożeństw o  szkolne.

21 października. Czwartek. Św. Urszuli.
22 październ ika . P ią tek . Rocznica  pośw ięcen ia  kościoła katedral.
23 października . Sobota . Św. Jana K apistr .

K alen d arzyk  zeb ra ń .
Niedziela 17 października.

W Tarnowie: Godz. 4 popoł. Zebranie og. Oddziału K. S. K. 
na Grabówce w Ochronce św. Stanisława.

Godz. 4 popoł. Zebranie og. Oddziału V. K. S. M. Ż. w Ochron­
ce przy ul. Słowackiego.

P r z y p o m n i e n i e .
Mimo p rośby  z naszej strony, wciąż powtarzają  się wypadki, 

że rodzice chrzestn i przyw ożą dzieci do Chrztu bez m etryk i ś lu­
bu ich rodziców. Tego rodzaju  postępow anie  podwaja  pracę k an ­
celaryjną, nastręcza  wiele trudności w sporządzaniu  wykazów 
sta tystycznych, jest powodem  niewłaściwego wpisania nazwiska 
dziecka, co za sobą pociąga k łopo t ze sprostow aniem  tegoż na­
zwiska.

W obec tego przypom inam y, że do Chrztu każdego dziecka — 
czy ono jest pierwsze, czy drugie, czy następne, należy koniecz­
nie przynieść wyciąg m etryki ślubu.

Do Chrztu dziecka nieślubnego należy przynieść  m etrykę  
urodzenia  jego matki.



Z U ią g  p a ra fia ln ych .
O c h rz c z e n i :  I) Czesław  M arek, ul. Leg ionów  42, 2) R o m a n  

K oczon  z R zędz ina  3) W łodzim ierz  K am iński z R zędz ina  4) W a n d a  
P a r ty k a  z T a rn o w c a  5) K rystyna Chrząszcz z R zędzina 6) S tan i­
s ław  Sroka, ul. Pow roźn icza  3. 7) Z ofia  P a łu ck a  z D ąbrów ki Szcze- 
panow skie j  8) Jan Dobosz, ul. G ran iczna  362. 9) L idia  S trugała,  pl. 
Sobieskiego 2. 10) Jerzy Lis, ul. O strogsk ich  70. II) Grzegorz Eilmes, 
ul. N ow y Św iat 43. 12) Mari an G ęb a la  z K likow y 13) R yszard  K u­
stra z Klikowy.

Z głaszają  zap ow ied zi do stanu m ałżeń sk iego: 1) Emil Pasierb* 
ul. K rak o w sk a  33, z H o n o ra tą  P asad y n  z Rzuchow ej.  2) Jan R z e p ­
ka z Sanoki ad  Jurków  z Julią D u d a  z Sanok i 3) T ad e u sz  Jarnicki, 
ul. S zew ska  3, z W ła d y s ła w ą  G a łuszka ,  ul. Jasna  43 4) M arcin 
W ielgus z Z aw ad y ,  z L u d w ik ą  Ł ab ęd ź  z Z aw ad y .

M ałżeństw o zaw arli: 1) Józef M rówka, ul. D ługa 618, z M arią  
Szczurek z R zędz ina 2) F ranciszek  Starzychowicz, ul. K rak o w sk a  10* 
z M arią P o tępa ,  ul. F ocha  38 3) T e o J o r  T ruchan ,  ul. A leja  P ia sk o ­
w a 8 z H e len ą  Pryga, ul. L w o w sk a  4 4) A n ton i  Brożek, ul. Kościusz­
ki 23 z G en o w efą  T rybu lec  z Z a w a d y  5) M arian C hm ura, ul. S zew ­
ska  6 z M arią P ankow ską ,  ul. Burtnicza 510 6) Bronisław Skruch* 
ul. T u ch o w sk a  6 z K aroliną G niadek , ul. K lasz torna 7.

Z m arl i :  1) Jan S ieruk z Pilczy Żelichow skiej 1. 48. 2) Julian 
Potyrało , ul. Długa 568, 3 tyg. 3) Zofia Sa jdak  z R adgoszczy  1. 21.
4) P aw e ł  K ap u stk a ,  ul. Zyblikiewicza 558. 5) M aria Skóra  z Kliko­
w y 3 m. 6) Józef M azur z T a rn o w ca  1. 70. 7) Józef K uczek  z Bo­
rzęcina 1. 58. 8) Michał O pio ła  z W ojnicza 1. 78. 9) A lek san d e r  
W ojciechow ski ze S tróżysk 1. 25. 10) W alen ty  K asprzykow ski,  P rzy­
tulisko SS. A lb e r ty n ek  1. 79. II) H e len a  Barnaś, ul. N ad b rzeżn a  G ór­
n a  1. 64, 2 mies 12) M ichał Kuczek, ul. Burtnicza 53, 1. 33. 12) S ta ­
n is ław  Pluta , ul. św. M arcina 18. 1. 40. 14) Józef G om ułka ,  ul. K ra ­
k o w sk a  37, 1. 53. 15) W ład y s ła w  Rylski, ul. Sow ińskiego 5, 1. 92. 
16) M aria Królikiewicz z W ojnicza, 1. 76. 17) S tan is ław  G olem o  z Pod- 
borza 1. 73.

Zau/iadonifeiłia.
W niedzielę 17 paźdz. o godz. 3 popoł. Ks. Biskup Ordyna-r 

riusz przybędzie  do Klikowej, gdzie poświęci figurę Serca P. J e ­
zusa, wzniesioną s taran iem  wsi, poczem odbędzie się poświęcenie 
wioski Klikowej Najsł. Sercu Pana Jezusa.

C E N A  EGZ. 2 G ROSZE. PRENUM ERATA ROCZNA 1 zł.

R e d a k to r  o d p o w ie d zia ln y : Ks. D r  J a n  B oc h en e k. — N a k ła d e m  U rzę du  P a r a i. K a te d ra ! w T a r n o w ie .
D ru k a rn ia  Diecezjalna w  T a rn o w ie .


